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B E ZP A R TY JN E P O LS K O  - K A TO LIC K IE  P IS M O  LU D O W E .

O- —W  eksped . m iesięcanie 79 gr. * * odnosie- r^rzeupiala*  niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb io rstw a, 

sło ien ia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  

■>dać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu  ceny abona ­
m entu . Za dzia ł ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych  a  nie zam ów ionych  rękop isów  R e ­
dakcja nie  zw raca i nie honoru je . R edakcja  i adm in istracja  ul. M ickie­

w icza 1. Telefon 80. K onto czekow e P . K . O . P oznań 204,252.

M ó w iło s ię o tem  d u żo  i n ie raz . I je szcze  

m ó w ić s ię b ęd z ie . C zy ze sk u tk iem ? C zy  

św ia t u sły szy te g ło sy a la rm u , n ab rzm ia łe  

tro sk ą o zach o w an ie p o k o ju ? C zy zech ce  

w y ciąg n ąć z n ich w szy stk ie n asu w a jące s ię  

w n io sk i?
T ak! —  to in n a , ca łk iem  in n a sp raw a .

Ś w ia t, o k tó ry m  p o w iedz ia ł m ęd rzec , że  

ch ce b y ć o szu k iw an y m , —  d z iś m a je szcze  

jed n o p rag n ien ie : —  św ia t ch ce sp ać , ch ce  

m ieć sp o k ó j. I św ia t b ęd z ie sp a ł, p ó k i n ie  

o b u d zi g o h u k n iem ieck ich a rm a t i sw ąd  

d o b y w ający ch  s ię zew sząd  g azó w .

S k o ro jed n ak k w estja zb ro jen ia s ię N ie ­

m iec m n ie j zd a je s ię in te re so w ać św ia t, n iż  

sp ad ek lu b w zro st cen b aw e łn y , zb o ża czy  

n aw e t s iana  n a g ie łd z ie , —  za in te re so w ać s ię  

m u szą n ią c i p rzed ew szy stk iem , k tó rzy  zb ro ­

jen iam i n iem ieck iem i są b ezp o śred n io zag ro ­

żen i. —
R o zm ia r n iem ieck ich  p rzy g o to w ań w o jen ­

n y ch  m u si p o zn ać  sp o łeczeń s tw o  p o lsk ie , jak o  

n a jb a rd z ie j zag ro żo n e .
W  jed n y m  z o sta tn ich  n u m eró w  p ism a  n a ­

szeg o m ó w iliśm y o o b ro n n ym  p asie fo rty fi-  

k aćy j fran cu sk ich n a g ran icy a lzack o -lo ta -  

ry ń sk ie j. —

T am  N iem cy n ie p rze jd ą .

M y tak ich p asó w  n ie m am y , —  w ięk sza  

w ięc  m u si b y ć czu jn o ść  n asza , sp raw n ie jszem  

n asze p o g o to w ie o b ro n n e i g łęb sza zn a jo m o ść  

n iem ieck ich  w y siłk ó w  zm ie rza jący ch  d o zb u ­

rzen ia u sta lo n eg o trak ta tam i p o w o jen n em i 

p o rząd k u rzeczy .

N iem cy s ię zb ro ją . R ep u b lik a W ajm arsk a

• ro b iła to  c ich o , o stro żn ie . T rzec ia R zesza H i­

tle ra ro b i to sam o jaw n ie .

S tre sem an a , k tó rem u k ró tko w id z tw o p o ­

lity k ó w  m ięd zy n aro d o w y ch  d a ło  n ag ro d ę p o ­

k o jo w ą N o b la , o b o w iązy w a ły jak ie tak ie re ­

g u ły  p erfid n e j g ry , jak ieś w zg lęd y  n a  o p in ję  

zag ran icy . H itle r, m ó w iąc p o p ro s tu , g w iżd że  

n a to . —

K ażd y d z ień p rzy n o si n am  n o w e d o w o d y  

zb ro jeń  n iem ieck ich . W  ro k u 1 9 3 3 rząd R ze ­

szy zm n ie jszy ł p rzew id z ian ą w  b u d żec ie p o ­

zy c ję  n a  zap o m o g i d la  o fia r w o jn y  św ia to w e j 

o m iljo n cz tery s ta ty sięcy m arek . O sta tn io  

N iem cy zan iep o k o jo n e k o m en ta rzam i z ja -  

k iem i fak t ten sp o tk a ł s ię zag ran icą , u siłu je  

o n  w y jaśn ić zm n iejszen ie  te j p o zy c ji, zm n ie j­

szen iem  s ię  liczb y  p e ten tó w  w sk u tek  zg o n ó w . 

Z zes taw ień cy fro w y ch n iem ieck ieg o u rzęd u  

s ta ty sty czn eg o w y n ika , że w śró d in w a lid ó w  

n iem ieck ich i ich ro d z in m u sia ła ch y b a p a ­

n o w ać  ep id em ja .

W  c iąg u jed n eg o  ro k u m ia ło  zem rzeć b li­

sk o 3 0 .00 0 in w a lid ó w .

C zęść z n ich u m rze n ap ew n o śm ie rc ią  

g ło d o w ą p o sk reślen iu im  zap o m ó g . A le co  

to szk o d z i. T o ju ż m aterja ł n iep o trzeb n y , 

n iech g in ie . N iem cy p o trzeb u ją p ien ięd zy . —  

P o szu k iw an o je tam , g d z ie je  zaw sze n a jła t­

w ie j zn a leźć , w  k ieszen i in w a lid ó w , em ery ­

tó w  i b ez ro b o tn y ch . R azem  d a ło  to  n iezgo rszą  

su m ę 1 .9 00 m il  jo n ó w  m arek .

Z teg o 7 0 0 m iljon ó w  p rzezn aczo n o  n a in ­

w esty c je w  ro ln ic tw ie i p rzem y śle , 4 0 0 m ilj. 

n a w y rów n an ie b u d że tu , a 8 0 0 m ilj. m arek  

n a fu n d u sz sp ec ja ln y , k tó rem  ro zp o rząd zać  

b ęd z ie m in is te r R eich sw eh ry .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

■ Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
L/y iU SZcIlla i łam .) 10 gr., za rek lam y na str. 4-łaaa. w  

w iadom oto laeh potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  

udzie la się przy  częstem  ogłaszaniu . .G łos W ąbrzeski*  w ychodzi 
trzy rasy tygodn. i to : w poniedzia łek , 4rodę i piątek. P rzy sado- 
w em  ściągan iu naletnotc i rabat upada. D la spraw  spornych jest 

w łaściw y S ąd w  W ąbrzeźnie . —  Za term inow y druk, przep isane  

m iejsce ogłoszen ia adm in istracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nieprzy jęc ia ogłosseń bez podania  pow odów
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A n alizu jąc b ilan s n iem ieck iego  h an d lu  za ­

g ran iczn eg o za o sta tn ie m iesiące zau w aży m y  

c iek aw y fak t.

P o d czas , g d y ze w zg lęd u n a k ry zy s , ilo ść  

to w arów  im p o rto w an y ch d o N iem iec , w śród  

n ich  n aw e t tak ich , k tó re są k o n ieczne d la u -  

trzy m an ia n a  ty d z ień , sp ad a , im p o rt p ew n y ch  

su ro w có w 7 i p rze tw o rów  w zras ta .

Z e s ta ty sty ch  ilu stru jący ch  n iem ieck ie ży ­

c ie g o sp o d arcze w y n ik a , że zap o trzeb o w an ie  

n iem ieck ieg o ry n k u  w ew n ę trzn eg o n a w y ro ­

b y p rzem y słu m eta lu rg iczn eg o zm ala ło w  

p o ró w n an iu z 1 9 1 3 r . o b lisk o 7 0 p ro c .

S tan za tru d n ian ia w  fab ry k ach m eta lu r­

g iczn y ch p ro d uk u jący ch m aszy n y i sp rzę t  

tech n iczn y czy g o spo d arsk i, zm n ie jszy ł s ię  

w  ty m  sam y m  m n ie j w ięce j s to su n k u . T y m ­

czasem  w  s ta ty sty k ach za o sta tn ie m iesiące  

w id z im y s ta le w zras ta jące zap o trzeb o w an ie  

n a że lazo , m ied ź itp . N a co ? P y tan ie to za ­

d aw a li so b ie n aw e t ro b o tn icy  h itle ro w scy .

G d y w  u b ieg ły m  m iesiącu zaczę ły zaw i­

jać d o p o rtu w  H am b u rg u jed n e o k rę ty p o  

d ru g ich , z n iep raw d o p o d ob n em i ilo śc iam i 

am o n iak u , z ro d z iło s ię zn ó w  p y tan ie —  n a  

co ? —

P o sta ra jm y s ię , n a p o d staw ie zeb ran y ch  

fak tó w  i in fo rm acy j p o d aw an y ch n ie jed n o ­

k ro tn ie  p rzez  p rasę  zag ran iczn ą  o d p o w ied z ieć  

sam i n a to p y tan ie .

D ar  W ągier 
dla Fana Harsialka Józefa Piłsudskiego

W A R S Z A W A . W ręczo n y P an u M arsza ł­

k o w i P iłsu d sk iem u  p rzez  d e leg ac ję  w ęg ie rsk ą  

z m in . K allay ^ m  i J . E . K s. P ry m asem  S ere - 

d y m  o b raz p en d z la m alarza w ęg ie rsk ieg o —  

M arc in a H o szu p rzed s taw ia p o rtre t k ró la  

S tefan a B ato reg o z n ap isem  łac iń sk im : „S te ­

fan B ato ry k ró l p o lsk i i k siążę S ied m io g ro -  

d u “ . -

N ad k ró lem  s to i z ro z ło żo n em i sk rzy d łam i

leg en d a rn y „ tu rn i 4 4 o rze ł w ęg ie rsk i, k tó ry  

zg o d n ie z p o d an iem  m ia ł p rzep ro w ad zić n a ­

ró d  w ęg ie rsk i p rzez K arp a ty .

P o  jed n e j s tron ie o b razu  je s t w y o b rażo n a  

scen a h o łd u ro sy jsk ich b o ja ró w , p o d ru g ie j  

—  M arsza łek P iłsu d sk i, p ro w ad zący w o jsk o  

p o lsk ie n a W iln o .

M ięd zy  d w o m a h erb am i p o lsk im  i w ęg ie r­

sk im  w id n ie je d ed y k ac ja  d la P . M arsza łk a .

T R Z Ę S IE N IE Z IE M I.

W  śro dk o w o -am ery k ań sk im  s tan ie N ik arag u a m ia ło m ie jsce trzęs ien ie z iem i, k tó reg o  

n f: .-ą p ad ły zab u d ow an ia . L iczb a o fia r lu d zk ich je szcze n ie zo sta ła d o k ład n ie p o d an a .

Jest b ard zo d u żo zab ity ch .

J Z n an a fab ry k a w ag o n ów w e W ro c ław iu  

L in k e -H o ffm an n p racu je o d d łu ższeg o czasu  

•d n iem  i n o cą . O czy w iśc ie w y rab ia .... w ag o n y?  

N ie! N ik t tam  w  o sta tn im  czasie n ie w id z ia ł 

an i jed n eg o  w ag o n u , a le  za to  d o  u tw o rzo n y ch  

n ied aw n o p rzy  d y w iz jach  n iem ieck ich , t. zw . 

d z ia łó w techn iczn y ch , g d z ie reg u la rn ie co  

p ew ien czas tran sp o rt czo łg ó w , m n ie jszy ch , 

w ięk szy ch , szy b k ich m o g ący ch ro zw ijać  

szy b k o ść d o 5 0 k im . n a g o d z in ę , c iężk ich , 

u zb ro jo n y ch w a rm aty i k ilk a k arab in ó w  

m aszy n o w y ch itp .

W  zak ład ach  D aim le r-B en z w  O ffen b ach u  

(B ad en ja), k tó re d o ty ch czas tru d n iły  s ię k o n ­

s tru k cją sam o ch o d ó w w y rab ia s ię ró w n ież  

czo łg i.

Z ak ład y m etalu rg iczn e S im so n a w S u h l  

(T n ry n g ja ), w y rab ia ją a rm a ty , k arab in y  

ręczn e i m aszy n o w e w y tw arza ją zak ład y  

M au se ra w  O b ern d o rf, P o lta w  M ag d eb u rg u , 

w arsz ta ty  am u n icy jn e w  K arlsru h e i fab ry k i 

sam o ch o d ó w  B W M  w  E isen ach (T u rin g ja ) —  

k o n stru u jące sp ec ja lne k arab in y m aszy n o w e  

c iężk ieg o k a lib ru w m o n to w an e n a sam o ch o ­

d y  p an ce rn e .

W  F u rsten w a ld e w  p o b liżu B erlin a w y ­

tw arza s ię m io tacze m in . B a, p o tra fio n o d o  

te j „p o k o jo w e j 4 4 p racy zap rząc n aw e t fa ­

b ry k ę k aro serji w  E isen ach . S p an d aw a , s ta ­

ra tw ie rd za n ad H av e lą tu ż p o d B erlin em , 

je s t cen tru m  fab ry k ac ji am u n ic ji, k tó rą s ię  

tu w y k ań cza i m ag azy n u je . K ad łub y p o c i­

sk ó w d o sta rcza ją s ta lo w nie D u sse ld o rfu w  

W estfa lji.

W y liczy liśm y tu ty lk o zak ład y m n ie jsze  

p rzy s to so w an e w o sta tn im  czasie d o fab ry*  

k ac ji m ate rja łu  w o jen n eg o . A  co  ro b ią  K ru p p  

i n ad reń sk ie zak ład y m eta lu rg iczn e?

O d  1 9 1 8 r . K ru p p , o d d aw a ł s ię —  p rzy n a j­

m n ie j tak  d la o k a , —  fab ry k ac ji m aszy n d o  

p isan ia , n arzęd z i i m aszy n ro ln iczy ch itp ., 

s to so w n ie d o k lauzu l T rak ta tu W ersa lsk ieg o  

zab ran ia jący ch m u  fab ry k o w an ia  a rm a t i in ­

n e j b ro n i.

T o jed n ak n ie p rzeszk o d z iło za rząd o w i 

zak ład ó w  u trzy m y w ać ca ły  sz tab  in ży n ie ró w , 

rzeczo zn aw có w  b u d o w y a rm a t, o p raco w y w ać  

n a jn o w sze p lan y —  jed n em  s ło w em g ru n ­

to w n ie p rzy g o to w ać s ię „g d y n ad e jd z ie  

d z ień 4 4 . —  D ziś K ru p p zd o ła ł ju ż w y p u śc ić  

p ie rw szą a rm atę z se rji n o w o w y n a lez io n ych ,  

3 0 0 m m . m o źd zieź , k tó ry w y p ró b o w an o n a  

p o g ran iczu h o len d e rsk iem  n a zak o n sp iro w a ­

n y m  w śró d n ied o stęp n y ch b ag n isk , p o lig o n ie  

a rty le ry jsk im  p o d M ep p en .

N ad reń sk ie zak ład y m etalu rg iczn e p racu ­

ją n ad sk o n stru o w an iem , w ed łu g p lanó w  o -  

p raco w any ch p rzez in ży n ie ró w K ru p p a , —  

w ie lk ie j a rm a ty , k tó ra p rzew y ższy s ław n ą w  

c zas ie W ielk ie j W o jn y „d łu g ą B ertę 4 4 , k tó rą  

N iem cy ze 1 2 0 k im . o d leg ło śc i o strze liw ać  

m o g li P ary ż .

P racam i tem i k ie ru je  sz tab  z ło żo n y  z n a j­

w y b itn ie jszy ch fach o w có w , tw o rzący t. zw . 

R ad ę G en era ln ą  p rzem y słu  w o jen n eg o . Jed n a  

z k o m isy j teg o  sz tabu , k tó re j p o w ie rzo no  za ­

d an ie o p raco w an ia p lan ó w  i p ro jek tó w  u d o ­

sk o n a len ia m ate rja łu  w o jen n eg o  m a sw ą s ie ­

d z ib ę w  B erlin ie M arg arć then s tra sse 9 .

— :o :—

N ajd a le j jed n ak że p o su n ę ły N iem cy sw e  

p rzy g o to w an ia n a p o lu w o jn y lo tn icze j i g a ­

zo w e j. N ied aw n o d ep esze d o n io s ły o czy n n o ­

śc i zak ład ó w  Ju n k e rsa w  D essau . W iem y  co ś  

ró w n ież o ta jem n iczy m  p o b y c ie m in is tra lo t­

n ic tw a G eo rin g a n a w y sp ie S y lt, k tó re j p ó ł­

n o cn a część je s t ca łk ow ic ie d la lu d n o śc i cy ­

w iln e j zam k n ię ta i g d z ie o d b y w ają s ię sp e ­

c ja ln e  p ró b y  z a rm a tam i w o jen n em i n a jn o w ­

sze j k o n stru k c ji.

1 8 0 fab ry k sam o lo tó w  m o g ący ch w  raz ie  

m o b ilizac ji p ro d u k o w ać  2 .2 0 0 sam o lo tó w  m ie ­

s ięczn ie d a je n am  o b raz p o tęg i n iem ieck ie j 

n a tem  p o lu .

W  ty ch d n iach (śc iśle 2 6 s ie rp n ia ) w  jed ­

n e j z fab ry k sp rzę tu rad jo w eg o w  B erlin ie  

k ilk u ro b o tn ik ów  p ad ło p rzy p racy z o b ja ­

w am i s ilneg o  za tru c ia g azo w eg o .

D y rek c ja fab ryk i d y sk re tn ie zaw ezw ała  

sp ec ja ln y  o d d z ia ł b erliń sk ie j s traży  p o ża rn e j 

w y szk o lon e j w  ra to w an iu zag azo w an y ch , —  

k tó ry p rzy b y ł n a m ie jsce w y p ad k u w  m as­

k ach g azo w y ch i z o d p o w ied n iem i p rep a ra ­

tam i d la zn eu tra lizo w an ia zab ó jczy ch g a ­

zó w . —

S p raw a s ta ła s ię g ło śn a . N ie b y ło m o żn a  

je j u k ry ć p rzed o p in ją p u b liczn ą . P o lic ja  

b erliń sk a w y d a ła w ięc k o m u n ik a t w y jaśn ia ­

jący , że fab ry k a u ży w ała g azu tró jch lo ranu  

e ty lu d la czy szczen ia częśc i m eta lo w y ch u -  

źy w an y ch d o b u d o w y sp rzę tu rad jo w eg o .

A ż  tak ! Jed n ak  jak ie  to  N iem cy  ak u ra tn e !  

G azem  n aw e t czy szczą częśc i m eta lo w e u ży ­

w an e w  ap a ratach  rad jo w y ch .

T y lko  p o  k i lich o  b y ło  tam  teg o  g azu , jak  

to u jaw n ił jed en z m n ie j d y sk re tn y ch s tra ­

żak ó w , co ś k o ło  5 0 0 b u tli?
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Pruska wdzięczność za polską uprzejmośćRQPONMLKJIHGFEDCBA

Sens polityczny obu m anilestacyj, które o 
statnio Adolf H itler zainscenizowal pod Tan- 

renbergiem i Niederwaldem — jest jasny i wy­

raźny. Zarówno na wschód od W isły, na tere­

nie Prus W schodnich, jak i nad Renem , na za­

chodnich kresach Rzeszy, dem onstruje H itler — 
jak zresztą ośw iadczył w Niederwaldzie — chąć 

zjednoczenia pod wspólnym dachem Trzeciej 
Rzeszy tych ziem, które posiadają pew ien od­

setek ludności niem ieckiej, a nie wchodzą obec­

nie w skład imperjum niem ieckiego. D otyczy 

to zatem zarówno Zagłębia Saary, gdzie 1 sty­

cznia 1935 plebiscyt m a rozstrzygnąć o przy­

należności państwowej — jak i „D eutschoester- 
reich" — jak wreszcie ziem na wschód od 

W isły.

Przed zorganizowaniem w Prusach W schod- 

fllch — uroczystości dziew iętnastej rocznicy 

zwycięstwa H indenburga nad arm ją gen. Renen- 
kam pfa i Sam sona — rząd niem iecki zwrócił się 

do władz polskich o zezwolenie na przelot stu 
kilkudziesięciu aeroplanów i o przejazd około 

1500 sam ochodów i m otocykli przez terytorjum 

województwa pom orskiego.

Zezwolenie zostało udzielone. Tern samem 

cała Europa, od wielu la t in form owana przez 

propagandę niem iecką, jakoby nasze Pom orze 

stanow iło dla Niem ców nieprzebytą barjerę w 
komunikacji m iędzy Rzeszą a Prusam i W schód- 

niem i — przekonała się dowodnie, jak fa łszy­

we były te tw ierdzenia.

Zarówno przelot aeroplanów jak i przepra­

wa sam ochodów niem ieckich przez ziem ie pol­

skie odbyły się z wielką składnością i bez naj­

m niejszych incydentów.

• ’ l oto m amy pokłosie tego niezwykłego aktu 

kurtuazji polskiej... O czywiście pokłosie, po­

zbierane na niw ie nacjonalistycznej prasy nie- 

niem ieckiej...

Nie m oże naturaln ie prasa ta zaprzeczyć, że 
na całej przestrzeni, przez którą przepraw iali 
się Niem cy do Prus W schodnich, stanow isko 

władz polskich było nacechowane zarówno wiel­

ką poprawnością, jak i doskonałym zm ysłem or­

ganizacyjnym. M usi więc wykrztusić „polskie 
władze okazały się uprzedzające i wszędzie byli 

rozstaw ieni polscy policjanci dla regulowania 
ruchu" („Deutsche Tageszeitung" Nr. 236). — 

M usi uznać, że „przejazd odbył się bez tarć, a 

polscy urzędnicy i ludność zachowywali się u- 

przejm ie i okazywali gotowość do usług . 

(D eutsche Allgemeine Zeitung Nr. 370).

Ale nie m ogąc z jednej strony zaprzeczyć 
wysoce kulturalnej postaw ie zarówno władz jak} 

i społeczeństwa polskiego — prasa niem iecka 

ex posta stara się puścić w św iat szereg niecnych 

insynuacyj, jakoby m niejszość polska na Pom o­

rzu żyła jakby na wulkanie, a przelatujące aero­

plany niem ieckie i przeciągające fa langi sam o­

chodów witała jakby zbawców — co czynić je­

dnak m ogła ukradkiem , bo... m asy żandarmerji 

i wojska polskiego zaległy całą przestrzeń trans­

portową!

Czytamy więc w „D eutsche Tageszeitung", 

że ludność Pomorza, gdy nie było w pobliżu 

policjantów , podnosiła rękę i wznosiła okrzyki 

na cześć H itlera"! A więc „Lokal-Anzeiger" — 

(Nr. 404) donosi, że „W SZYSTKIE D ROG I NA 
PO M O RZU ROIŁY SIĘ O D ŻAND ARM ERJI 

POLSKIEJ, CIĘŻKO U ZBROJO NEJ..."

GROBOW IEC SOBIESKIEGO.

Sarkofag Króla Jana III w Kościele OO. Kapucynów w W arszawie — tu spoczywa 
serce zwycięzcy z pod W iednia.

siąca, chociaż na świeżym oborniku można 
siać ie później, gdyż dobrze pędzi. Trochę 
później sieje się także tam, gdzie grasują 
szkodliwe muchy, zbożówka i mucha heska, 
aby przeczekać czas, kiedy znoszą jajka

W stajni do suchej paszy dobrze doda­
wać trochę zielonej, szczególnie gdy bydło 
zostaje już w stajni jak się gdzie niegdzie 
dzieje. Paszę zieloną na zimę kosić i praso­

wać.

Wskazówki 
rolnicze na miesiąc wrzesień

Sprzęt kartofli,i siew oziminy. Kopanie 
kartofli najlepiej zaczynać w drugim tygod­
niu spieszyć się z niem musi zwłaszcza ten, 
kto posiada większe plantacje buraków. Nie 
należy zbyt mocno okopywać kopców z kar­
toflami, bo mogą się zaparzyć.

Siew oziminy najlepszy w połowie mie­

Czyż m amy cytować szereg dalszych „ rewe- 

lacyj", oczyw iście z palca wyssanych, z całą 

perfid ją wyłganych?

Szkoda na to m iejsca.

Jedno tylko trzeba skonstatować: obecny 

reżym niem iecki opiera się na zasadzie nibyto 

wyższości „ rasy nordyjskiej". W szystkie inne 
narody są w stosunku do germ ańskiego „m inder- 

wdrtig", są pośledniejszego gatunku, są na niż­

szej stopie kulturalnej.

1 oto m am y przykład tej wyższości: sko­

rzystać z cudzej uprzejm ości, a potem oszcze- 

kać, zniesław ić...

Jeśli to m a być dowód tego wysokiego po­

ziom u rasy nordyjskiej" — to poziom ten m o­

żem y określić jako conajwyżej... chamski!

Żołędzie w lesie dębowym są doskonałą 
karmą dla świń; warto też zbierać i suszyć 
kasztany na dodatek do paszy zimowej dla 
bydła. Drób tuczyć, gęsi podskubywać; w  
pasiece podkarmiać pnie słabsze.

Kiedy prawo broni urzędnika
Znamienny wyrok zapadł w sądzie okrę­

gowym w Grodnie w sprawie Katarzyny Da- 
widowiczowej. Pociągnięta ona została do 
odpowiedzialności sądowej za uderzenie se- 
kwesiratora podatkowego w czasie wykony­
wania przez niego egzekucji z tytułu zaleg­
łych opłat skarbowych w wysokości 50 gr. (!)

Oskarżona udowodniła przed sądem, że 
tenże sekwestrator już poprzednio zajął sza­
fę na pokrycie zaległych opłat, wobec czego 
nowa egzekcja była zbędna i bezprawna. Sąd 
uniewinnił Katarzynę Dawidowiczową i u- 
zasadnił wyrok następująco:

— „Prawo staje w obronie urzędnika 
tylko wtedy, gdy urzędnik postępuje le­
galnie44.
Sąd jednak nie poprzestał na wyroku u- 

niewinniającym i ponstanowił zwrócić się do 
władz skarbowych o zwolnienie sekwestrato- 
ra, tłumacząc, że

— „taki urzędnik (postępujący nielegal­
nie), przynosi szkodę Państwu, zwiększa­
jąc rozgoryczenie i tak już kryzysem umę­
czonej ludności44. —

6 OSÓB ZABITYCH.

Alivar. (Radkputana) Podczas uroczysto­
ści religijnych, z powodu oberwania się bal­
konu, wypełnionego ludźmi 6 osób zostało 
zabitych, a kilkanaście jest poważnie ran­
nych. —

ZGINĘŁO 2-CH MĘŻCZYZN.
Ze Środki pod Środą wybrali się w dniu 

22. ub. m. do Poznania z krową na sprzedaż —  
20-letni Stefan Nowak i 20-letni Bartkowiak. —  
Po sprzedaniu krowy obaj mężczyźni zginęli z 
sumą ok. 400 zł.

ŚM IERĆ NIEM IECKIEJ
PŁYW ACZKI.

BERLIN. Znana pływaczka niemiecka 
19 letnia Lyzig, która postanowiła zaatako­
wać rekord długotrwałości pływania, zmarła. 
Zamierzała ona pływać bez przerwy 100 go­
dzin, jednak po 80-ciu godzinach pływania 
została wydobyta z wody

Tajemnica Grobowca
POWIEŚĆ SENSACYJNA.

(Z FRANCUSKIEGO).

32) TOM I.

Gdy się to działo przy ulicach Grammont i 
Beranger śledztwo, które się rozpoczęło w na­
szych oczach co do podwójnej zbrodni na cmen­
tarzu Pere — Lachaise, i przy ulicy M ontorgueii 
pokazując się że tak powiemy, tylko w dzień pła­
cenia komornego i to jeszcze pieniądze odnosił do 
ciągnęło się dalej. t

Obadwa trupy zostały zaniesione do M orgi, 
gdzie przed wystawieniem na widok publiczny 
miały być obejrzane przez lekarza delegowanego 
z policji.

Około południa urzędnicy powrócili do gma­
chu sądowego.

Prokurator Rzeczypospolitej wezwał do swe­
go gabinetu sędziego śledczego, naczelnika wy­
działu śledczego i komisarza, aby od nich dowie­
dzieć się szczegółów tej dziwnej i dramatycznej 
sprawy, którą się wkrótce miał cały Paryż zajmo­
wać.

Gdy pan Paweł de Gibray skończył opowia­
danie, naczelnik wydziału śledczego zakonkludo­
wał w te słowa:

—  Puśćmy najzręczniejszych agentów i każe- 
my splondrować cały Paryż, ale jestem  przekona­
ny, że nie znajdziemy mordercy lub morderców, 
ćliyba wtedy, gdy tożsamość ofiar zostanie spraw ­
dzoną.

— M oże masz pan słuszność — odparł proku­
rator Rzeczypospolitej. — Zatem nie zaniedbuj 
pan, aby jaknajprędzej sprawdzić też tożsamość. 
Paryż przeraża się, widząc, że podobne zbrodnie  
długo pozostają bez ukarania, gdyż bezkarność  
taka według mego zdania, dowodzi bezsilność po-i 
licji.

W yżej wymienieni urzędnicy wyszli razem. ;

— Panowie jesteście naczczo, tak samo, jak 
ja — rzekł Paweł de Gibray. — Pozwólcie, że 
was zaproszę na śniadanie do kawiarni Augnesse- 
au. — Stamtąd pójdziemy do M orgi.

— Gdzie poleciłem Jodeletowi i M artelowi 
czekać na nas — rzekł naczelnik wydziału śled­
czego. —  Chętnie przyjmuję pańskie zaproszenie.

Komisarz do spraw sądowych również je przy  
jął-

—  Pan de Gibray wydał rozkaz, aby do M or­
gi przyprowadzono stangreta Cadeta, który się 
miał stawić z jego kancelarji o pierwszej, — po- 
czem udał się z towarzyszami do restauracji i za­
mówił ostrygi, kotlety z kartoflami, jajecznicę z 
truflami, pasztet z wątróbek gęsich i wino Chablis 
— M outonne.

Podczas śniadania rozmowa naturalnie toczy­
ła się o sprawie, która ich wszystkich trzech zaj­
mowała.

Niezliczone przypuszczenia po większej czę­
ści sprzeczne, były wygłaszane a następnie dysku 
towane.

Naczelnik wydziału śledczego myślał o zem­
ście.

Komisarz do spraw sądowych przypisywał 
podwójną zbrodnię interesom familijnym.

Sędzia pokoju bardzo niezdecydowany, bar­
dzo niespokojny, nie łączył się otwarcie z żadnem  
z tych przypuszczeń.

Jemu się zdawało, że trzeba było szukać na 
innej drodze.

Na jakiej ?
Jeszcze nie wiedział.

Śniadanie nie trwało dłużej nad godzinę, po­
czerń wstano, aby się udać do M orgi.

Todelet i M artel już się tam znajdowali.
Lekarz prefektury jeszcze nie przybył.
Urzędnicy weszli do głównego nadzorcy, któ­

ry ich zaprowadził do amfiteatru, w którym oba­
dwa trupy leżały okryte obszernem prześciera­
dłem.

Prześcieradło to spuszczono po biodra, pozwa­
lało widzieć piersi nagie i powalane szerokiemi 
plamami.

Pan de Gibray i jego towarzysze długo się 
: przyglądali śmiertelnie bladym twarzom ofiar.

W ydałem rozkaz aby nie ruszać włosów po­
zostałych w ręku umarłej — rzekł pan Gibray.

— W ykonano ten rozkaz, proszę pana —  od­
parł posługacz amfiteatru, odsłaniając zupełnie 
prześcieradło i pokazując w zaciśniętych palcach 
mały promyk jasnych włosów.

— To dobrze. Zostawmy je tak do przyby­
cia lekarza.

Naczelnik wydziału śledczego zapytał nad­
zorcy.

— Czyś pan kazał przetrząsnąć suknię?
— Tak jest panie i to jaknajstaranniej!
— Nic pan nie znalazł?
— I owszem...
— Ach! — zawołał Paweł de Gibray z oczy­

ma jaśniejącemi nadzieją. — M oże jaki ślad.
— Bardzo wątpię, proszę pana, rzecz ta wy- 

daje mi się małej wagi.
— Nareszcie, cóż to jest?
— Papier powycinany, złożony w ośmioro, 

zawinięty w kawałek innego papieru. W szystko 
to znajdowało się w bocznej kieszonce kamizel­
ki owego człowieka. Czy mam to panu oddać?

— Zaraz. Czyś się pan przekonał, że na bie- 
liznie nie było  "żadnego znaku?

— Niema, proszę pana, okoliczność ta została 
zapisana do mego protokółu przyjęcia, którego 
duplikat będę miał honor panu doręczyć, gdy  
doktór zamieści swoje spostrzeżenia.

W tej chwili drzwi amfiteatru się otworzyły  
i oczekiwany lekarz wszedł w towarzystwie swo­
ich dwóch uczniów, którzy mu służyli za pomoc­
ników.

Nowoprzybyły ukłonił się urzędnikom i 
rzekł:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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INFORMACJE
S K A R B  P A Ń S T W A  J E S T  O D P O W I E D Z I A L ­

N Y , A L E  O B Y W A T E L  M U S I S I Ę  B R O N I Ć .

W  p e w n e j s p r a w i e z a p a d ! w y r o k  S ą d u  

A p e l a c y j n e g o w  . L u b l i n i e z a s ą d z a j ą c } o d  

S k a r b u  P a ń s t w a  3 5 0  z ł . t y t u ł e m  o d s z k o d o w a ­

n i a  z a  z a j ę t e  i s p r z e d a n e  p r z e z  U r z ą d  S k a r ­

b o w y  p a l t a . —
W ł a ś c ic i e l t y c h  p a l t o d d a ł j e  k u ś n i e r z o w i ,  

k t ó r e m u  w ł a ś n i e  z r o b i o n o  z a j ę c i e  z a  p o d a t ­

k i , n a s t ę p n i e  z a b r a n o  p a l t a  i s p r z e d a n o . Z a  

c u d z e  w i n y .
J e d n a k  n i e c i e s z y ł s i ę w y g r a n ą  s p r a w ą  

w ł a ś c i c i e l s p r z e d a n y c h  p a l t . N i e b r o n i ł s i ę  

p r z e d  s p r z e d a ż ą , n i e  z r o b i ł w y ł ą c z e n i a , z a ­

n i e d b a ł s w y c h o c z y w i s ty c h p r a w  —  w i ę c  

S ą d  N a j w y ż s z y  s k a s o w a ł w y r o k  p r z y z n a ją c y  

m u  o d s z k o d o w a n i e .

T y lk o  w t e d y  —  m ó w i S ą d  N a j w y ż s z y  —  

S k a r b  P a ń s tw a  m o ż e  b y ć  o d p o w i e d z i a l n y  z a  

z a j ę c i e  p r z e z  U r z ą d  S k a r b o w y  c u d z e g o  m i e ­

n i a , j e ś l i n i e  u w z g l ę d n i ł d o c h o d ó w  w ł a s n o ś c i  

p r z e d s t a w i o n y c h  p r z e z  p r a w e g o  w ł a ś c ic i e l a ,  

k t ó r y  w y s t ą p i ł d o  s ą d u  o  w s tr z y m a n i e  l i c y ­

t a c j i .  P o n i e w a ż  S z y j a  B . t e g o  n i e  u c z y n i ł ,  s a m  

s o b i e  m o ż e  p r z y p i s a ć  s t r a tę .

W E K S E L  W Ł A S N Y , W Y S T A W I O N Y  N A  

W Ł A S N E  Z L E C E N I E  J E S T  N I E W A Ż N Y .

N a  d o k u m e n c i e , m a j ą c y m  f o r m ę w e k s lu  

w ł a s n e g o , t . j . z a w i e r a j ą c y m  p r z y r z e c z e n ie  

b e z w a r u n k o w e z a p ł a t y  k w o t y  5 0 0  z ł . , p o d ­

p i s a n y  j e s t j a k o  w y s t a w c a F r a n c i s z e k  M .,  

k t ó r y  j e d n o c z e ś n i e o z n a c z o n y z o s t a ł j a k o  

o s o b a , n a k t ó r e j z l e c e n i e z a p ł a t a m a b y ć  

d o k o n a n a . D o k u m e n t t e n  b y ł n a d t o  p o d p i ­

s a n y  p r z e z  R o b e r t a  L . , k t ó r y  b y ł  w  n i m  o z n a ­

c z o n y  j a k o  t r a s a t .

N a s t ą p i ł s p ó r o  z a p ł a t ę  z a p r o t e s t o w a n e g o  

t e g o  w e k s la . S ą d  G r o d z k i w y d a ł n a k a z  z a ­

p ł a t y , S ą d  A p e l a c y j n y  n a k a z  t e n  u c h y l i ł , a  

S ą d  N a j w y ż s z y  t e n  w y r o k  z a tw i e r d z i ł .

N i e  m o ż n a  b o w i e m  p r z y r z e k a ć z a p ł a t y  

s a m e m u s o b i e w  d o k u m e n c i e w e k s l o w y m .  

N i e  j e s t o n  w t e d y  w e k s le m .

W  d o k u m e n c i e  t y m  b o w i e m  n i e m a b e z ­

w a r u n k o w e g o  p o l e c e n ia  z a p ł a t y  o z n a c z o n e j  

• s u m y  p i e n i ę ż n e j , l e c z  z a w a r t e  j e s t o s o b is te  

z o b o w i ą z a n i e  s i ę  d o  z a p ł a t y . Z a  w e k s e l w ł a ­

s n y  w y s t a w io n y  p r z e z  F r a n c i s z k a  M ., d o k u ­

m e n t t e n  n i e  m o ż e  b y ć  p o c z y ta n y , b o  w y ­

s t a w c a  w e k s l u  w ł a s n e g o  n i e  m o ż e  b y ć  j e d n o ­

c z e ś n i e  r e m i t e n t ( a r t . 1 0 1 i a r t . 3 p r a w a  

w e k s l o w e g o ) .

W R Z E S I E Ń W  G O S P O D A R S T W I E  

W I E J S K I E M .

W r z e ś n i o w e  k u r c z ę t a  i i n d y c z ę ta  s ą  o s t a t ­

n i m  l e t n i m  p r z y c h ó w k ie m , o  k t ó r e g o  z d r o ­

w y m  c h o w i e  d e c y d u je  p o g o d a  w r z e ś n i a , —  

k o ń c z ą  o n e  r o k  h o d o w l a n y  i m o g ą  b y ć  u ż y ­

t e  t y l k o  n a  p i e c z y s t e .

K u r y  w  n a j l e p s z e  z a c z y n a j ą  s ię  p i e r z y ć  

i n i e ś n o ś ć  s i ę  z m n i e j s z a , n a j w i ę c e j j a j d a j e  

n a m  t e r a z  j u ż  t y l k o  w i o s e n n y  p r z y c h ó w e k .  

■ Ż y w i e n i e  d r o b i u  p o w i n n o  b y ć  c o r a z  o b f i t s z e  

w  m i a r ę  z o r y w a n i a ś c i e r n i s k  i u k o ń c z e n i a  

z w ó z k i z b o ż a , w  c z a s i e  k t ó r e j d r ó b  s p o r o  p o ­

ż y w i e n ia  p o t r a f i s a m  z n a le ź ć , o  i l e  n i e  j e s t  

u t r z y m a n y  w  z a g r o d a c h . C a ła  m ł o d z ie ż  p o ­

w i n n a  j u ż  m i e ć  g r z ę d y , a  b a c z n a  o b s e r w a c j a  

p r z y c h ó w k u  p o z w a l a n a u m ie j ę t n y  d o b ó r  

s z t u k  z a r o d o w y c h .

Z a m ó w i e n i a  b r a k u j ą c e g o  d r o b i u w  d o ­

b r y c h  h o d o w l a c h  p r o w a d z o n y c h  w  j e d n y m  

k i e r u n k u  o d d a w n a  i m a j ą c y c h  t y p  u s t a lo n y  

t e r a z p o w i n n y  b y ć  d o k o n a n e , b o  w  z i m i e  

l e p s z e  s z tu k i s ą  j u ż  z w y k l e w y k u p i o n e . —  

G ę s i z a r o d o w e  j u ż  t e r a z  p o w i n n y  b y ć  s p r o ­

w a d z o n e . —

P r o s ie n i e  ś w iń  p o w in n o  b y ć  w e  w r z e ś n i u  

u k o ń c z o n e , p ó ź n i e j s z e p r o s i ę ta  z w y k l e s ł a ­

b o  w y r a s t a j ą , a b r a k  m l e k a u t r u d n i a  i c h  

w y c h ó w .

K a r m n i k i d o p a s i o n e  s p r z e d a j e  s ię  n a  w a ­

g ę , s t a r e  m a c i o r y  m a j ą c e w i ę c e j n i ż  6  l a t  

p o  o d s ta w i e n i u  p r o s i ą t z a c z y n a  s i ę p a ś ć  n a  

s ło n i n ę .

W S K A Z Ó W K I O G R O D N I C Z E  N A  

W R Z E S I E Ń .

Z a k ł a d a ć  n a  p n i a c h  o p a s k i z  l e p e m , k t ó r e  

p o z o s t a n ą  a ż  d o  c z e r w c a . W y k o n a ć  j e s i e n n e  

c i ę c i a  k a r ł o w y c h  g r u s z  i j a b ło n i . P r z y g o t o ­

w a ć  d o ł y  d o  s a d z e n i a , p a l ik i i w i ą z a d ł a . W  

s z k ó ł c e s k o ń c z y ć  o c z k o w a n i e d r z e w  o w o c o ­

w y c h , n a j p ó ź n i e j d o  p o ł o w y  m i e s i ą c a ; r o b i ć  

s a d z o n k i l i ś c ia s ty c h  i k o ń c z y ć s z c z e p i e n i e  

i g l a s ty c h , r o b i ć l o d k ła d y a g r e s t ó w , p i g w y ,  

w i n o r o ś l i , l e s z c z y n y , w y s ie w a ć c z e r e ś n i e ,  

w i ś n i e , g ł o g i . Z b i e r a ć  d o j r z e w a j ą c e n a s i o n a  

d r z e w  i k r z e w ó w , p r z y g o t o w a ć r e g u l ó w k ę  

p o d  n o w e  s z k ó ł k i .

W  o g r o d z i e w a r z y w n y m  z b i ó r n a s i e n n i -  

k ó w , s a d z e n i e  c e b u l i z i m o w e j , z  k o ń c e m  m i e ­

s i ą c a s p r z ę t j a r z y n  k o r z e n i o w y c h . K a p u s t ę  

w  r a z i e  p ę k a n ia  p o d r y w a ć  l u b  n a c i n a ć  g ł ą ­

b i e . —

W  o g r o d z i e  k w i a t o w y m  s a d z i ć i p r z e s a ­

d z a ć  r o ś l in y  z i m o t r w a ł e . C e n n i e j s z e  o d m i a n y  

p e l a r g o n i j , f u c h s y j , d a l e j l a k i , l e w k o n j e  z i ­

m o w e . p o p i e l n ik i i t . p . p r z e s a d z i ć  d o  d o n i ­

c z e k , d e l i k a t n i e j s z e  r o ś l i n y  p r z e n i e ś ć  z i n ­

s p e k t u  d o  s z k l a r n i . S a d z i ć  k ł ą c z e  k o n w a l j i ,  

z b i e r a ć  n a s i o n a  r o ś l i n , p r z y g o t o w a ć  m a te r j a -  

ł y  d o  o p a t r z e n i a  n a  z i m ę .

R o ś l i n y  p o k o jo w e  p r z e n o s i s i ę  z  o g r o d ó w  

i b a l k o n ó w  d o  m i e s z k a n i a . C e b u lk i , p r z e z n a ­

c z o n e  d o  w c z e s n e g o  p ę d z e n i a , s a d z i s ię d o  

d o n i c z e k , w  m i e r n i e  w i l g o t n ą  z i e m i ę , a  p o  

d w ó c h  t y g o d n i a c h  z a k o p u j e  w  o g r o d z i e  l u b  

p i w n i c y  d o  p i a s k u  a l b o  z i e m i .

K A L E N D A R Z  M Y Ś L I W S K I N A  W R Z E S I E Ń .

W e w r z e ś n i u  w o l n o  p o l o w a ć : n a k u r o ­

p a t w y , d z i k i e  k a c z o r y , d z i k i e  k a c z k i i m ł o ­

d e . —

P o z a  t e m  p r z e z  c a ły  r o k  w o l n o  p o l o w a ć  

n a d r a p i e ż c ę i s z k o d n i k i . I n n a z w i e r z y n a  

p o d l e g a  p r z e p i s o m  o  c z a s i e  o c h r o n n y m .

O L B R Z Y M I A  K R A D Z I E Ż .

K a t o w i c e . Z  B i e l s k a  d o n o s z ą : w  n o c y  n a  

2 8  s ie r p n ia  d o k o n o n o  w  z a m k u  w  B o j a n o w i-  

c a c h ( C z e c h o s ł o w a c j a ) w i e l k i e j k r a d z i e ź e y .  

M ia n o w i c i e s k r a d z i o n o  5 o b r a z ó w  m a l a r z a  

w ł o s k i e g o  A n d r e a  d i L i o n e  w a r to ś c i 2  m i l j o -  

n ó w  k o r o n  c z e s k i c h .

O b r a z y  p r z e d s w t a i a ł y  M a d o n n ę z C h r y ­

s tu s e m  n a  r ę k u , ś w . J a k ó b a , ś w . J e r e m ia s z a ,  

J a n a  C h r z c i c i e l a  i ś w . J a n a  J a łm u ź n i k a .

O b r a z y  z o s t a ły  w y j ę t e  z  r a m .

F A Ł S Z E R Z E  P I E N I Ę D Z Y  S K A Z A N I .

S o s n o w i e c . G ł o ś n a s w e g o c z a s u  s p r a w a  

f a ł s z o w a n ia  b a n k n o t ó w  2 0 - z ł o t o w y c h  n a  t e ­

r e n i e  Z a g łę b i a  D ą b r o w s k i e g o  i Ś l ą s k a  z n a ­

l a z ł a  s w ó j e p i lo g  w  S ą d z i e  o k r ę g o w y m .

N a  ł a w i e  o s k a r ż o n y c h  z a s i a d ł o  8  o s ó b  z  

W ł a d y s ł a w e m  S i k o r ą  n a  c z e le .

P o  p r z e p r o w a d z e n i u  r o z p r a w y  s ą d  s k a ­

z a ł S i k o r ę  n a  5  l a t  w i ę z i e n i a , 5  z a ś  i n n y c h  n a  

k a r y  o d  j e d n e g o  r o k u  d o  4  l a t w i ę z ie n i a . —  

2 - c h  o s k a r ż o n y c h  u n i e w i n n i o n o .

Ś W I Ę T O K R A D Z T W O .

K i e lc e . N i e z n a n i z ł o c z y ń c y  w ł a m a l i s i ę  d o  

k o ś c io ł a p a r a f ja l n e g o , g d z i e s k r a d l i m o n ­

s t r a n c ję , d w a  k i e l i c h y  i p u s z k ę  s r e b r n ą , w a r ­

t o ś c i 2 .5 0 0  z ł .

P r z e p r o w a d z o n e  d o c h o d z e n ie  d o p r o w a d z i ­

ł o  d o  w y k r y c i a  s k r a d z i o n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  

k t ó r e z n a l e z i o n o z a k o p a n e w  p i a s k u  k o ł o  

w s i P o d l e s i e .

S Z P I E G  S K A Z A N Y  N A  1 0  L A T  W I Ę ­

Z I E N I A . -

K a t o w i c e . S ą d  O k r ę g o w y  w  K a t o w ic a c h  

r o z p a t r y w a ł p r z y d r z w i a c h z a m k n ię t y c h  

s p r a w ę p r z e c iw k o  A d a m o w i R a d z i o c h o w i i  

A n t o n i e m u  S z u s t e r o w i z K a m ie ń s k a , o s k a r ­

ż o n y m  o  z b r o d n i ę  s z p i e g o s t w a .

W  w y n i k u  r o z p r a w y  s |d  w y d a ł  w y r o k , n a  

p o d s t a w i e k t ó r e g o  A d a m  R a d z i o c h  s k a z a n y  

z o s t a ł n a  1 0  l a t w i ę z i e n i a  i u t r a t ę  p r a w  o b y ­

w a t e l s k i c h . —  S z u s t e r a  s ą d  u w o l n i ł .

W Ę G I E L  D R Z E W N Y  D O  S A M O C H O D Ó W .

F r a n k f u r t n / M e n e m . „ N e u s t e  Z tg .“  d o n o s i ,  

ż e  p o  d ł u g i c h  p r ó b a c h  u d a ło  s i ę  z a s t o s o w a ć  

w ę g i e l  d r z e w n y  d o  m o t o r ó w  a u t o m o b i lo w y c h .  

O m n i b u s y  m i e js k i e  w  L in d a u  n a d  j e z i o r e m  

b o d e ń s k ie m  z a s t o s o w a ły  j u ż  t e n  s y s t e m  t a ń ­

s z y  o  8 0  p r o c , o d  b e n z y n o w ’ e g o . K a ż d y  o m n i ­

b u s m a ( n a r a z i e z e w n ę t r z n i e ) w b u d o w a n y  

g e n e r a t o r , p r z e t w a r z a j ą c y w ę g i e l d r z e w n y  

n a  g a z , k t ó r y  z a s t ę p u j e  b e n z y n ę .

— : o : —

W  D N I U  7  W R Z E Ś N I A  D E K R E T  O  N O W E J  

P O Ż Y C Z C E .

W A R S Z A W A . W  c h w i l i o b e c n e j z n a j d u je  

s i ę w  o p r a c o w a n i u  p r o j e k t r o z p o r z ą d z e n i a  

P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j w  s p r a w i e  p o ­

ż y c z k i w e w n ę t r z n e j w  w y s o k o ś c i 1 2 0  m i l jo -  

n ó w ' z ł o t y c h .

J a k  s ły c h a ć , r o z p o r z ą d z e n i e t o  z m o c ą  

u s t a w y  u k a z a ć  s i ę  m a  w  t y m  t y g o d n i u , n a j ­

p r a w d o p o d o b n i e j o k o ł o  7 w r z e ś n i a . S u b ­

s k r y p c j a  p o ż y c z k i r o z p o c z ą ć  s i ę m a j u ż  z

k o ń c e m  w r z e ś n i a . D o  s u b s k r y p c j i p o ż y c z k i  

p o c i ą g n i ę t e  z o s t a n ą  z a r ó w n o  b a n k i , j a k  i n ­

s t y tu c j e  i o s o b y  p r y w a t n e .

B . Ż Y D  I D Z I E  N A  Z A K O N N I K A .

B a w i ł t u ta j n i e z w y k ł y  g o ś ć , n i e j a k i D a -  

w i d o w ic z , w y c h r z c z o n y  ż y d , k t ó r y  o d w i e d z a ł  

m i e j s c o w y c h  o b y w a t e l i , p r o s z ą c  o  w s p a r c i e .  

D a w i d o w i c z p r z y j ą ł c h r z e s t w  N o w y m  T o ­

m y ś lu . —

B o jk o t o w a n y  p r z e z  ż y d ó w , m u s i a ł z w i n ą ć  

w ł a s n y  s k l e p  b ł a w a t ó w . J a k  z a p e w n i a , u d a j e  

,  s ię d o  M a r k o w ia , g d z i e w s tą p i d o  z a k o n u  

O O . O b l a tó w .

D a w i d o w i c z l e g i ty m o w a ł s i ę m e t r y k ą  

c h r z t u , p o l e c e n i a m i k s i ę ż y  p r o b o s z c z ó w  i w y ­

c i n k a m i z  g a z e t .

Z Gdyni i Wybrzeża
P o  n i e z w y k l e  o ż y w i o n y m  s e z o n i e  l e t n im . —  

R o z b u d o w a  p ó ł w y s p u  h e l s k i e g o . —  B r a k  

w i e l k i e g o  h o t e l u  w  G d y n i . —  O  s z p i ta l c e n ­

t r a l n y . —  G d y n i a  n a j w i ę k s z y m  n a  B a ł t y k u  

p o r t e m  b a w e ł n i a n y m . —

( O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

M i n io n y  s e z o n k ą p i e l o w y n a d  p o l s k i e m  

m o r z e m  n a l e ż a ł d o  n a j b a r d z i e j o ż y w i o n y c h  

z e w s z y s tk i c h d o t y c h c z a s o w y c h . Z g ó r ą p ó ł  

m i l jo n a  p r z y b y s z ó w  z  w y c i e c z k a m i l u b  p o -  

j e d y ń c z o  ś w ia d c z y  o  c a ł k o w i t e m  z r o z u m i e ­

n i u  i d e i m o r z a  w  N a r o d z ie .

A l e n i e t y l k o P o l a c y p r z y j e ż d ż a l i n a d  

B a ł t y k  —  b y l i t u  t ł u m n i e  C z e s i , w  k i l k u n a ­

s t u  w y c i e c z k a c h , b y l i R u m u n i , W ę g r z y , A u -  

s t r ja c y , o r a z  p r z e d s t a w i c i e l e  B e l g j i , F r a n c j i ,  

A n g ł j i i i n n y c h  k r a j ó w .

W  r o k u  p r z y s z ły m  n a p ł y w  p r z y b y s z ó w  b ę ­

d z i e  n i e w ą t p l iw i e  w i ę k s z y , z a r ó w n o  z  k r a j u ,  

j a k ‘ i z  z a g r a n i c y , z w ł a s z c z a  C z e s i d l a  k t ó ­

r y c h  b u d u j e s ię  t u N a b r z e ż e C z e c h o s ł o ­

w a c k i e , m a j ą c e  w y ł ą c z n i e  z a ł a t w i a ć  t r a n z y t  

c z e c h o s ło w a c k i , z a m i a s t d o t y c h c z . p o r t y  n i e ­

m i e c k i e , —  z a p o w i a d a j ą m a s o w y p r z y j a z d  

n a d  n a s z  B a ł t y k  w  r o k u  p r z y s z ł y m .

L u d n o ś ć  r y b a c k a  n a  H e l u , c i e r p ią c a  w i e l ­

k i n i e d o s ta t e k  p o d  z a b o r e m  p r u s k i m , m a  w  

P o l s c e  n i e p o d l e g ł e j b . p o w a ż n e  ź r ó d ło  d o c h o ­

d u  b ą d ź  z  o d n a jm o w a n i a  g o ś c i o m  m i e s z k a ń ,  

b ą d ź  t e ż  z  w y d a w a n ia  p o ż y w i e n ia , a  z i e m i ę  

p o d  b u d o w ę  s p r z e d a l i K a s z u b i  b . k o r z y s tn i e .

W y b r z e ż e  p o l s k i e  o p u s t o s z a ł o  j u ż , z g o ­

ś c i k ą p i e l o w y c h , z a p a n o w a ł o  t u  ż y c i e n o r ­

m a l n e , c i c h e w e w s z y s t k i c h  w i o s k a c h  r y ­

b a c k i c h , k t ó r y c h  l u d n o ś ć  o c z e k u j e  t e r a z  s e ­

z o n u  —  w z m o ż o n e g o  p o ł o w u r y b , a b y  j e  

s p r z e d a w a ć  n a  r y n k u  p o l s k i m , b e z  s z k o d l i ­

w e g o  p o ś r e d n i c tw a  n i e m ie c k i c h  w y z y s k iw a ­

c z y  z  G d a ń s k a .

T y l k o  w  G d y n i , k t ó r a  j a k o  m i a s t o  i p o r t  

w c i ą ż s ię r o z b u d o w u j e , w r e  ż y c i e  —  p o w -  

s t a ją  n o w e  d o m y ,  a l b o  s y r e n y  o k r ę t o w e  z w i a ­

s tu j ą  w c i ą ż  n o w ą  p r a c ę  w  j e d n y m  r d z e n n i e  

p o l s k i m  p o r c i e  m o r s k i m .

— o —

P ó ł w y s e p  H e l r o z b u d o w a ł s i ę p o w a ż n ie  

w  c i ą g u  m i n i o n e g o  l a ta , w  s a m y m  H e l u  —  

m i e ś c i e , w  J a s ta r n i , o r a z  w  n o w o  p o w s t a ł y m  

p i e r w s z o r z ę d n y m  l e tn i s k u  J u r a c ie , w  W i e l ­

k i e j W s i , —  w z n i e s i o n o  w i e le  n o w y c h  d o ­

m ó w  p r z e w a ż n i e p r z e z P o l a k ó w  z i n n y c h  

d z i e l n i c P o l s k i , o r a z  p r z e z r e e m ig r a n t ó w  z  

z a  o c e a n u , a  p r z y s z ły  s e z o n  b u d o w l a n y  —  

j a k  u t r z y m u j ą  c z y n n i k i m i a r o d a j n e  —  m a  

b y ć  j e s z c z e  b a r d z i e j o ż y w i o n y .

G d y n i a , d o  k t ó r e j z  k a ż d y m  r o k i e m  z j e ­

ż d ż a  c o r a z  w i ę c e j g o ś c i , o d c z u w a  b r a k  w i e l ­

k i e g o  h o t e l u , n a  w z ó r a m e r y k a ń s k i c h , a b y  

m o ż n a k a ż d e m u  z a p e w n i ć  d a c h  n a d  g ł o w ą ,  

a  i s t n i e j ą c e  t u  h o t e le n i e  m o g ą z a s p o k o ić  

w c i ą ż  w z r a s t a j ą c y c h  p o t r z e b  p o d  t y m  w z g l ę ­

d e m . —

W i e lk i , n o w o c z e s n y h o t e l m i a łb y  p r z e z  

c a ł y  s e z o n  l e t n i p e ł n e  p o w o d z e n i e , w  i n n y c h  

z a ś p o r a c h  r o k u  m ó g ł b y  s łu ż y ć  z a  m i e s z k a ­

n i a  d l a  s a m o tn y c h . H o t e l t a k i , u r z ą d z o n y  n a  

w z ó r a m e r y k a ń s k i l u b  c z e s k i c z y  s z w a jc a r ­

s k i , z  w i e l k ą  s a lą  d o  z e b r a ń , c z y  p r z e d s ta ­

w i e ń  l u b  k o n c e r t ó w , c z e g o  t u  b r a k , o r a z  z e  

s k le p a m i : k o n f e k c j i , ż y w n o ś c i i t p . —  o d p o ­

w i e d z i a ł b y  p r z e z n a c z e n i u  i z a d a n i o m  G d y n i .  

G d y b y s ię z n a l e ź l i l u d z i e p r z e d s i ę b io r c z y ,  

g o t o w i w z n i e ś ć  t a k i w ł a ś n i e  g m a c h , p o s z ł y ­

b y  i m  b a r d z o  n a  r ę k ę  w ł a d z e  t u t e j s z e , a  w  

p i e r w s z y m  r z ę d z ie T o w a r z y s t w o B u d o w y  

O s i e d l i ( m i e js k a  s p ó łk a  a k c y j n a , p a r c e l u ją c a  

n a d z w y c z a j k o r z y s t n ie  d l a  n a b y w c y  o l b r z y ­

m i e  o b s z a r y  d a w n y c h  d o m e n , w ł ą c z o n y c h  d o  

m i a s t a . )

M i a s t o  G d y n i a  i c a ł e  w y b r z e ż e  o d c z u w a j ą  

b r a k  w i e l k i e g o  s z p i t a la  c e n t r a l n e g o , u r z ą d z o ­

K R E W  P Ł Y N I E  W  I R L A N D J I .

G e n e r a ł 0 ‘D u f f y  p r z y w ó d c a  n i e b i e s k i c h  

k o s z u l .

W  I r l a n d j i w z m a g a s i ę r u c h  f a s z y s to w s k i .  

F a s z y ś c i n o s z ą n i e b ie s k ie  k o s z u le . Z  o k a z j i  

u r o c z y s to ś c i  b y ł y c h  ż o ł n ie r z y  d o s z ło  d o  k r w a ­

w e g o  s t a r c i a . Ż o łn i e r z e  n a p a d l i  n a  „ n i e b i e s k i e  

k o s z u l e 4 4 i p o b i l i f a s z y s tó w  d o tk l iw i e . G e ­

n e r a ł n i e b ie s k ic h k o s z u l w y d a ł o s t a t n i o  

„ w o j n ę 4 4 p r e m je r o w i d e V a l e r o .

n e g o  n a  w z ó r i s t n i e j ą c y c h  s z p i t a l i w  W a r ­

s z a w i e  l u b  w  i n n y c h  m i a s ta c h  P o l s k i c z y  w  

G d a ń s k u . W s k u t e k  t a k i e g o  b r a k u  w  k a ż d y m  

w y p a d k u p o w a ż n i e j s z e j c h o r o b y p a c j e n c i  

w y w o ż e n i s ą  d o  G d a ń s k a , g d z i e  z a  l e c z e n ie  

p ł a c i ć  t r z e b a w y s o k ie  s u m y , z w ł a s z c z a , ż e  

p i e n ią d z  g d a ń s k i m a  k u r s  b . w y s o k i .

S z p i t a l t a k i m u s i w  p r z y s z ł o ś c i p o w s t a ć  

w  G d y n i , j e s t o n  n a w e t p r z e w i d z ia n y w  

p l a n i e  d z i a ła l n o ś c i T o w . B u d o w y  O s ie d l i ,  

k t ó r e  u m y ś l n i e  w  t y m  c e l u  w y d z i e l i ło  w i ę ­

k s z y  o b s z a r n a  t . z w . „ d z i a ł k a c h  l e ś n y c h * * .  

O b s z a r t e n  T . B . O . o d d a ł o b y  b e z p ła t n ie  l e ­

k a r z o w i l u b  g r u p i e  l e k a r z y  w r a z  z  g o t o w y m  

p l a n e m  a r c h i t e k t o n i c z n y m . P o w s ta n i e  s z p i ta ­

l a  c e n t r a l n e g o  w  G d y n i m a  o g r o m n e  z n a c z e ­

n i e  d l a  c a ł e g o  w y b r z e ż a , u n i e z a l e ż n i ł o b y  n a s  

p o d  t y m  w z g l ę d e m  o d  G d a ń s k a , a  p i e n i ą d z  

p ł a c o n y  z a c h ł a n n y m  h a k a t y s t o m  g d a ń s k i m ,  

p o z o s t a ł b y  w  P o l s c e .

— o —

P o r t g d y ń s k i s t a n o w i j u ż  d z i ś j e d e n  z  

n a j p o w a ż n i e j s z y c h  p o r t ó w  b a w e łn i a n y c h  n a  

m o r z u  B a ł t y c k i e m , a  j u ż  w  n i e d a l e k i e j p r z y ­

s z ł o ś c i s ta n i e  s i ę n a j w i ę k s z y m  w  E u r o p ie .  

D o t ą d  r o l ę  p o ś r e d n i k a  w  i m p o r c i e  b a w e ł n y  

d l a P o l s k i i i n n y c h p a ń s t w  n a w s c h o d z i e  

E u r o p y  s p r a w o w a ły  n i e m i e c k ie  p o r t y  H a m ­

b u r g  i B r e m a , c i ą g n ą c  o l b r z y m i e  z y s k i . —  

N i e m c y , o b a w i a ją c  s i ę k o n k u r e n c j i G d y n i ,  

p r z y s ła l i  t u  n a w e t  d e l e g a c j ę , z ł o ż o n ą  z  p r z e d ­

s ta w i c i e l i o b u w s p o m n i a n y c h  p o r t ó w , a b y  

g d y ń s k i e  w ł a d z e  p o r t o w e  n a k ł o n i ć  d o  z a n i e ­

c h a n i a  i m p o r t u , w z g l . s k ł a d o w a n i a  b a w e ł n y .  

D e l e g a c ja  n i e m i e c k a o b i e c y w a ł a  n a w e t p o ­

w a ż n e  o p ł a t y  n a  r z e c z  G d y n i ,  b y l e  t y l k o  t r a n ­

z y t b a w e ł n ia n y  p o z o s t a w a ł w  B r e m i e  i  H a m ­

b u r g u . N a  n i c  j e d n a k  n i e  z d a ł y  s i ę  z a b i e g i  

N i e m c ó w , k t ó r z y  m u s i e l i o d e j ś ć  z  n i c z e m , a  

P o l s k a i i n n e k r a j e p o z b y ły  s i ę w r e s z c i e  

w y s o c e s z k o d l i w e g o p o ś r e d n i c t w a w r o g ó w  

n a s z y c h . —

— o —

D o  P a ń s t w o w e j S z k o ł y  M o r s k i e j w  G d y n i  

p r z y j ę t o  n i e d a w n o  4 5 m a t u r z y s t ó w  j u g o s ł o ­

w i a ń s k ic h , k t ó r z y  k s z t a ł c i ć s ię b ę d ą  t u  n a  

o f i c e r ó w  m a r y n a r k i h a n d l o w e j .

P o p r z e d n i o  p r z y j ę t o  j u ż  3 0  m a t u r z y s t ó w  

c z e c h o s ł o w a c k i c h . N a p ł y w  o b c o k r a j o w c ó w  d o  

n a s z e j u c z e l n i ś w ia d c z y  o  j e j W y s o k i e m  p o ­

z i o m ie  i p e ł n e m  z a u f a n i u  z a g r a n ic y  d o  P o l ­

s k i . —

K a z i m i e r z  P u r w i n .

Do Kółek Rolniczych
powiatu wąbrzeskiego
W dniu 12 września br. odbędą się w Wą~ 

brzeżnie w hotelu pod „Białym Orłem" nastę­
pujące zebrania:

1) o godz. 10-tej zebranie prezesów Kółek 

Rolniczych, które ustali listę kandydatów do 

Zarządu Powiatowego.

o godzinie 13,30 — zebranie Rady Po­
wiatowej z porządkiem dziennym: a) zagajenie, 
b) odczytanie protokółu z nadzw. zebrania po­
wiatowego w dniu 4 maja br., c) wybór zarządu.
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Rady Wojewódzkiej,dj wybór delegatów do 

zatwierdzenie budżetu.

Do Rady Powiatowej należą: a) członkowie 
Zarządu Tow. Rolniczego Powiatowego, b) pre­
zesi Kółek Rolniczych, c) delegaci wybrani przez 

Mąlne zebranie Kółek Rolniczych w myśl par. 
'^18 (na rozpoczętą liczbę 50 członków jeden de- 
^at; d) dwóch delegatów Wydziału Powiało-

E 3) O godz. 11,30 Walny Zjazd Towarzystwa 
^Rolniczego Powiatowego. Porządek dzienny: 

B i a) zagajenie, b) wybór członków komisji re- 
.wizyjnej, c) przemówienie generalnego sekreta

P. T. R. p. dr. Zakrzewskiego, d) sprawy bid- 
liące, e) zakończenie.

O liczny udział P. P. Prezesów Kółek i De­
legatów w zebraniach uprasza się. •.

(—) Sojecki, prezes powiatowy P.T. R

Św iad o mo ś c i po t o c zn e
I W ąbrzeźno , dnia 4 w rześn ia 1933 roku .

W ’ —  L ustracja S traży P ożarnych w  pow ie­

lcie. Z arząd P ow iatow y O chotn iczych S traży  

‘'P ożarnych przeprow adza pod kierow nictw em  

prezesa pow . p . m agr. C w inarow icza lustra ­

cję straży pożarnych w pow iecie.

b —  F estyn H arcersk i z pow odu niepogody  

został odłożony . —  P rzed południem  pom im o  

deszczu zb ierano na rzecz harcerstw a datk i.

—  N ie jedz row erem  jeśli jesteś pijany . 

P ew ien gospodarz z Z ielen ią , podpiw szy sob ie  

chciał na row erze w rócić do dom u. P rzy  

drodze do C zystoch leb ia zaw adził o kam ień  

w skutek czego spad ł z row eru i potłuk ł się  

b . dotkliw ie. O dw ieziono go do dom u.

—  W rzesień w przepow iedniach p . P ren-  

gla z B ydgoszczy . P ierw sza dekada (od 1 

do 10 w rześn ia): D ość pogodnie i ciep ło o  

m iejscam i chm urn iejszym i m glistym stan ie  

nieba. W iększy w zrost zachm urzen ia ze  

sk łonnością do opadów  i lokalnych burz, —  

szczególn ie w zachodnich dzieln icach P oilsk i, 

istn ieje około 5 , i w końcu dekady . W  dru ­

giej połow ie nin iejszego okresu ogółem  aura  

w ietrzna i w *ahajiia tem peratu ry .

D ruga dekada (od 11 do 20 w rześn ia): —  

P ierw sze dni dekady sto ją pod w pływ em  

niżów nadpływ ających nad P olskę z zacho ­

du i północy, co pow oduje zachm urzen ie  

zipicnne przew ażnie duże i opady przy rów ­

noczesnym  spadku tem peratu ry . W nastę­

pnych dniach pogodn iej i ciep lej. N oce bar­

dzo ch łodne. W  w yżej położonych okolicach  

i na w schodzie m ożliw e lekkie przym rozk i 

nocne. K oniec dekady przyn iesie znow ui po ­

gorszen ie stanu pogod y , w dększe zachm urze ­

nie i opady przy aurze burzliw ej.

T rzecia dekada (od 21 do 50 w rześn ia): 

R ozpoczyna się przy pogodzie pochm urnej, 

lub zm iennej z m iejscow ym  przelotnym  desz­

czem . P o rozpogodzen iach część P olsk i do- 

sta je się około 24 w rześn ia znow u w zasięg  

gorszej pogody z opadam i. W  drug iej poło ­

w ie dekady ogółem dość pogodnie . P orank i 

m gliste . —  C iep lej w  dzień . W  pogodne noce  

w skutek w yprom ien iow Tan ia m iejscam i spa ­

dek tem peratu ry  aż do lekk ich przym rozków . 

N iektóre kraje naw iedzone zostają fa lą je ­

siennego ciep ła i posuchy .

K rytyczne konstelacje m iesiąca panują  

około 1 i 4 , a głów nie od 8 do 19 , oraz około  

25 i 26 w rześn ia, przynosząc katastro fy ży ­

w iołow e, liczne nieszczęśliw e ^w ypadki na  

lądzie , m orzu i w  pow ietrzu  oraz napięcia po ­

lityczne i spo łeczne.

— N apad na au tobus. W czoraj po poł. 

na au tobus zdążający  z B rodnicy do W ąbrze­

źna w pobliżu N iedźw iedzia napad ło kilku  

w yrostków  i obrzucili kam ien iam i. K ilka szyb  

zostało w ybitych a jedna pasażerka pow aż ­

nie ran iona. S praw ą zajęła się polic ja.

—  W yścig i kolarsk ie . P om im o niepogody  

odbyły się w czoraj w yścig i kolarsk ie na  

przestrzen i 60 kim . urządzone przez K . S . 

„P ogoń“ . N a zg łoszonych 20-stu startow ało  

ty lko 12-stu zaw odników . Z w ycięzcą w w y ­

ścigach został p . B ernard D rążkow ski prze ­

byw ając całą trasę w dw óch godzinach i 45  

m in. 18 sek .

D rugi przybył A leksy S tencel, trzeci przy ­

był d . G ąsiorow ski, czw arty p . F ranciszek  

Z ió łkow ski, piąty p . A leks Z ió łkow ski.

W ieczorem  w sali p . K lim ka odbyła się  

zabaw a taneczna i w ’ręczen ie nagród zw y ­

cięzcom . N agrody w ręczy ł prezes K . S . „P o ­

goni" p . D udziak.

RUCH TOWARZYSTW

— Legjon Młodych. W e w torek , dnia 5 . 

bm . o godz. 19 ,3 0 w lokalu K om endy L egjonu  

M łodych przy ul. W olności 24 odbędzie się  

pierw sze zebran ie IV -go kursu kandydack iego  

L , M . N ieobecność na tern zebran iu zg łoszonych  

kandydatów  (kandydatek) pociąga za sobą skre­

ślen ie z listy . K om endant.

— O chotn icza S traż P ożarna. Z ebran ie  

m iesięczne odbędzie się dnia 5 . 9 . br. o godz. 

7 ,50 w iecz. w  S trażn icy . Z arząd .

— Walne Zebranie Członków Towarzystwa 
Opieki nad Bursą odbędzie się w sobotę , dnia  

9 w rześnia 1933 w  au li gim nazjalnej o godz. 18  

P orządek  dzienny: S praw a sta tu tu  T ow . O p. n . B . 

S praw ozdanie Z arządu . W ybór now ego Z arządu

W razie m ałej liczby C złonków odbędzie  

się następne W alne Z ebran ie o godzin ie 18 ,30  

bez w zględu na liczbę C złonków . W stęp za  

zaproszen iam i im iennem i. Z arząd .

—  Z arząd T ow arzystw a istn iejącego w  

W ąbrzeźnie jeszcze z czasów przedw ojen ­

nych pod nazw ą „S chulverein zu B riesen  

W estpr? 4 na podstaw ie § 11 sw ojego sta tutu  

zaw iadam ia nin iejszem  członków , że w dniu  

18 w rześn ia br. o godz. 19 m inut 50 w sali 

p . K lim ka w W ąbrzeźn ie odbędzie się W al­

ne zebran ie z następu jącym porządk iem  

dziennym :

1 . Z agajen ie i spraw ozdanie przew odni­

czącego ,

2 . S praw a zm iany statu tu ,

5 . W ybór now ego Z arządu ,

4 . S praw a budżetu na następny rok go ­

spodarczy ,

5 . W olne w niosk i.

S to jąc na gruncie fo rm alnym , zastrzega, 

się, że praw o głosu na W alnem  Z ebran iu bę ­

dą m ieli ty lko fak tyczn i członkow ie t. j. 

tacy , którzy najm niej na 6 dni przed dniem  

W alnego Z ebran ia zg łoszą chęć przystąp ien ia  

do T ow arzystw a, w płacą sk ładkę 5 zł. za rok  

1955 i zostaną przez Z arząd przyjęci —  lub  

tacy , którzy w pow yższym term in ie sw oje  

dotychczasow e praw a członkow skie udo ­

w odnią. —

Z astrzega się rów nież, że w razie braku  

dostatecznej liczby członków o w yznaczonej 

godzin ie , zebranie ponow ne z tym sam ym  

porządk iem  dziennym  odbędzie się tego sa ­

m ego dnia i w tym  sam ym  lokalu o półgo ­

dziny później t. j. punktualn ie o godzin ie 20  

bez w zględu na ilość członków obecnych .

P rzew odniczący Z arządu: 

(— ) W . M atuszk iew icz

P . W . K . D . O . K . zaw iadam ia sw e  

C złonkin ie , że W alne Z ebran ie K oła m iej­

scow ego odbędzie się dnia 7 w rześn ia 1955 r. 

w św ietlicy w byłej S zkole W ydziałow ej o  

godzin ie 17 (5 po poł.). P orządek zebran ia:

.1 ) Z agajen ie , 2 . O dczytan ie spraw ozdań: 

a) P rzew odniczącej, b) S ekretark i, c) S karb ­

niczk i, d) K ierow niczek poszczególnych sek- 

cy j, 5) U dzielen ie abso lu to rjum ustępu jące ­

m u Z arządow i przez K om isję R ew izy jną, 4) 

W ybór now ego Z arządu , 5) P rogram pracy  

na przyszłość, 6) W olne głosy i w niosk i, 8) 

Z akończen ie.

W  razie nieprzybycia liczby C złonkiń prze ­

pisanej sta tu tem , następne W alne Z ebran ie  

odbędzie się o pół godziny  później bez w zglę­

du na ilość obecnych .

Z arząd .

D rukiem  i nakładem : Z akłady G raficzne  

B olesław a S zczuki —  R edaktor odpo w ie­

dzialny : A lfons S zczuka —  W ąbrzeźno*

Mieszkanie
3 pokojowe  z kuchnią 

zaraz do w ynajęcia

A. Kamprowski
C hełm ińska 14

Fortepian
w dobrym  stan ie w ynaj- 

m ę ew ent. do dom u.

Z gł w dróg , pod Ł abę ­

dziem  H allera 5

PRZETARG PRZYMUSOWY.

D nia 7 w rześn ia br. o godz. 9 .50 przed poł. 

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u ­

sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p . 

B olesław a G órsk iego w  Ł obdow ie: 2451/55

m agiel, w agę do w ażenia bydła z 5 ciężar­

kam i. w agę decym alną i san ie robocze 2-w u  

częściow e.

G łów czew ski, kom . •ądu G rodzk . w W ąbrzeźn ie

Tanio i grun tow nie u- 

dzielam  lekcji gry na  fo r­

tep ian ie . Z głoszen ia w  

adm in istr. „G łosu W ąbrz.

S półka Ł ow iecka w  R ychnow ie

wydzierżawi
drogą licy tacji dnia 17 . 9 . 33 r. o godz. 4 w  

oberży p . ^M uszyńsk iego

polowanie
obszaru 272 ha. W arunki są w yłożone u prze­

w odniczącego

J. Więckowski

Udzielam lekcji 

gry na skrzypcach .

W ito ld S teinert, 

ul. M ar z. P iłsudsk iego  2

Maszynista

poszukuje  posady za m a- 

łem  w ynagrodzeniem .

O ferty do G łosu W ąbrz.

OllĘ 

l ilasj Loterji Państwowej 

już 7 bm.

Losy należy odno­

wić najpóźniej do 

środy 6 bm.

Trzeba ogłaszać
gdy interes prosperuje źle, aby 

zwiększyć obroty.

Stałe ogłaszanie w „Głosie* 
są podstawowym warunkiem o- 
siągnięcia powodzenia w handlu.

Trzeba ogłaszać .

gdy interes rozwija się dobrze, 
aby zapobiec ewentualności 

spadku obrotów.

1.000000 złotych

SłySZySZ • Jeden m iljon zł. 

m ożesz w ygrać, jeżeli natychm iast za­

opatrzysz się w  los do V  klasy L oterji 

P aństw ow ej, w najszczęśliw szej kolek ­

tu rze.

„Głosu 

Wąbrzeskiego"
W  klasie V są najm iększe szanse w y ­

gran ia, gdyż ciągn ien ie trwa od 7 

września do 23 września. Z atem  

nie zw lekaj, ty lko idź natychm iast do  

kolek tury .

aa

P od pow yższym  ty tu łem ukazała się broszurka Marji 
Dynowskiej opisująca zw ycięską w ypraw ę w iedeńską, po ­

przedzona skró tem w alk polsko-tatarsko-tu reck icb . D uża  

ilość w yjątków  poetyck ich  bardzo ożyw ia tę broszurę, która  

w inna  znaleźć  się w  każdym  polsk im  dom u, w  każdej szko le , 

w każdej książn icy . O kładkę zdobi piękny portret kró la  

S obiesk iego . B roszurkę w ydała „D obra P rasa“ , to też w y ­

znaczy ła niezm iern ie niską cenę —  40 gr., która um ożliw i 

nabycie je j przez w szystk ich . P ozatem  pow yższe w ydaw ­

nictw o  w ypuściło  ,C zy  tankę św iąteczną” pt. „R ycerz C hrze­

ścijańsk i” do m asow ego kolportażu (cena za 10 szt. 50 gr.), 

oraz trzy  rodzaje portretów  K róla S obiesk iego  w  artystycz-  

nem  ro tograw urow em  w ykonaniu w edług  rysunku art. m ai. 

T . K asprzyck iego . C ena tych portretów : duży 50X 55 —  

50 groszy , średn i (35X 25  cm .) —  20 gr, m ały 14X  9 cm ) 5 gr.

O rganizacje kato lick ie przy zakupie ... w iększej ilości 

otrzym ują od  pow yższych cen  znaczny  rabat.

„DOBRA PRASA 44 —  Warszawa, Kredytowa 16. P K O . 64 .200

Jedno piętrow y, now o  

w ybudow any dom  za­

raz na sprzedaż.

G rudziądzka lóa

Ogłaszajcie 
w „Glosie 

Wąbrzeskim"

Zapisz się

—— do
iii

Kto szuka

dobrej klijen teii w śród  

najszerszych w arstw

Kto szybko
pragn ie znaleźć zajęcia  

iub dobrze sprzedać  —  

niepo trzebne  przedm io ­

ty

Kto znalazł 
zgubioną rzecz i prag ­

nie zw rócić w łaścicie­

low i

Niech ogłosi
się natychm iast w

„Głosie Wąbrzeskim** 
którego dział rek lam o ­

w y  sow icie  w ynagradza  

w ydatki uczynione na  

ogłoszen ie .

K siążn ica  K opern ikańska  

w  T oruniu


